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Najważniejsze wiadomości, pouar.e w dzisiejszym 
numerze „N, Reformy",

iłowa kardynała Koppa w pruskiej Izbie panów 
d. Głąbiński o pruskiej polityce antipolskiej.

Anarchiści-komuniści w Warszawie. — Napad rą­
banko wy w Sosnowca. -

®PtazeniB s  pmsRiei izbie 
pnnóitr.

( Tetegr. „N. Reformy").

Berlin, 31 stycznia. 
%  wczoraj szem posiedzeniu - Izby lianów, 
ministrów obecnymi byli: B ii Iow,  I l h e i n -  
p” .611. A r n i r a  i B e s e l o r .

. ” lccprezydent Izby M a n t e u f f e l  jar ótwar- 
Cla posiedzenia, zaprzysiągł nowo mianowanych 

nonków Izby: generała Vogla, Falckensteina 
1 bankiera Delbrtieka.

Izba i rzy&Łąpńa do porządku dziennego,-t, j. 
°. °orad nad załatwioną przeti Sejm pruski 

wą w s p r a w i e  z a r z ą d z e ń  c e l e m
cvam0b ' n pe n i a  a , f cul cŁy z iiy w 
%kie! P l « a y  z a c h o d n i e  i

p r  o w i n - 
p o z n a ń

Mowa ks. ^ard. Koppa.

kilka1 ter11111 •ktilŁlż̂ 'u^ kui' K ° P P  Podnosi, ze kilka stronnictw z cieżkiem sercem przystąpiło
do ustawy Mo w da pragnąłby, a b y  r z q d n. 
s t a wki  j e s z c z e  r a z  p o d d a ł  j z c z e g ó ł o -
l l l l  L  ? ? ™ "1' gdyŻ kwesl̂  ułe " a
S M I  -  a-ê imie «^Jaśnioaą. Projekt PlzeJ. 

SH dko p o s t a n o w i e n i e  w v , a
^ ż UI etrwal,0n a - T ienittJfli C T tk0^ m i  niemożna trwale państwem rządzie (Głosy: Bai 
łzo słusznie). Mówca żjwr poważną troskę L  

i u d n o d ć  p o l s K ą  z a p ę d z i  s i ę  w r a m i o ­
n a  a d } K a 1 i z m u, który nietylko rząd, arc 
wOgóle każay człowiek musi zwalczać. Lecz 
przy niesprawiedliwem i nieostrożuem postęjio- 
Paniu jest takio zwalczanie niemożliwem. Rząd 
m chce wjwłaszczać drobnej własności, lecz 

fiolką. Ale celt-m tegiilowauia dóbr wło- 
d r o f 1' n‘e Kupuje oię dóbr rycerskich, lecz 
P ,/ j  ilaf — .ci. Rząd mówi, że nie chce gnę-
się nieufno^ 3Ir prz62 wywłaszczanie wywoła 

Mówca nie może się przekonać,
l a .  J hżpII c'L g*® osiągnęło, co rzą 1 zan'ie-

przez wywłaszczanie wywoła
, r , ---ULOV

T? )d’?edłożenie
stwa ta ' m- tU’ łJOWolu.'{Lł‘ na dobro pau- 
ł U S Z a l r ! i ^ a,“ e to te

Dalsza aysKUsya.
Starszy bnrmistrz dr A J i k e s  ośw,adcza, że 

w a l c e - n a r o d o w o ś c i o w e j  m u s i  s i ę  
m o ż l i w i e  s z y b k o  k o n i e c  p o ł o ż y ć .  Po­
wody bezpieczeństwa wojskowego wymagają 
twardych zarządzeń. Dlatego musi się zgodzić 
na wywłaszczenie, co tem łatwiej przyjdzie po 
oświattczen.u prezyuenta ministrów o stosowa­
niu ustawy.
• K o e r  t e  podnosi, żo po raz pierwszy żąda 
się wywłaszczenia z powodów politycznych. Ta­
ka ustawa musi dotkniętych nią u s p o s o b i ć  
w r o g o .  Państwo stoi tu u p u n k t u  z w r o t ­
ne go .  Czy nio jest tu zadaniem Izby panów 
odpowiedzieć: nie?

Muńctor skarbu R l i e i n b a b e n  oświadcza, 
że polityka pojednawcza zwiększyła tylko agi­
tację. Wywłaszczenia me żąda się z motywów 
politycznych lecz z narodowych. Z wywłaszcze­
nia nie będzie się za często robiło użytku. Pol­
scy chłopi będą teraz ziemię swą łatwiej sprze­
dawać, gdyż wielokrotnie wstrzymywał ich na­
cisk agitacji. Błędną jest obawa, że ta  „lex 
specialis“ jest tylko pierwszym krokiem i ini­
cjuje wywłaszczenie wielkiej własności. Rzut 
oka ua kartę marcb.i wschodn. wskazuje. że 
wielkiej własności nigdy nie udałoby się n- 
sunąć.

Prezyaent - w yższego sądu H a m i u uważa 
wątpliwości wobec ustawy za przesadzone. — 
Sprawiedliwość była w obfitej mierze udziałem 
Polaków. Gdyby się teraz nie uchwaliło małych 
środków, mogłyby być [tóżniej koniecznemi o- 
strzejszo narządzenia. Niechaj Izba wspomni na 
słowa wielkiego męża: „Pamiętaj, że jesteś 
Niemcem “.

lii. T i e i e - W i n k l e r  uważa przedłożenie 
za błąd. Polakom odbierze się ekonomiczną pod­
stawę, ale «a im się w zamian inne. które zro­
bią ich ruchliwszymi i silniejszymi C a ł a  po- 
l i t y t k a k o l o n i z a c y j n a  b y ł a  b ł ę d n ą  —
d5niŁna^'mI>0nUJe do marchii wscho-
k S ± j^ ! i ^ r s ^ ,|ni-zeg' 1 z a -oł niemiecku b państwowych 

k o m i s y i  k o l  » i , i z a c  y i ’

. .  ™ m e n a -
/.a sa d y  p r z e s t a j ą  i s tn ie ć .  W ł p . s n o ś ć

P r y w a t n a  j e s t  i d e a l n ą  - z a s a d ą  c a ł e -
^ ' i Ir L ^ i ur  1 k u l t n r “ e &o ,  k tó r e j  n ie  w o in o  
d o ty k a ć .  M ó w c a  w r e s z c ie  p i
k a z a n i e  p r z e d ł o ż e n i a  
eki).

p r o p o n u j e  p r z e  
k o m i s y i  (O k ia -

Oświahczenia kanclerza.
oiz^S" P a ^0W: Stoimy wszyscy wobec powagi 

mówcy poprzedniego. Ale i ja mogę dla 
bie żądać uznania, że nigay nie naruszałem 
1 ościola katolickiego i będę się o to sta- 

Hwi aby taiuse przy tej ustawie to się nie stału 
- i p  projekcie tj-m w ostatmm rzędzie i d z i e
0 to,  c z y  m a r c h i a  w s c h o d n i a  ma  b y ć  
p o l s l  ą ,  c z y  n i e m i e c k ą .  — Nie chcę się 
wdawać we wspaniałe oiganizacye narodowo- 
polskich stowarzyszeń związków i t . a l e  na- 
,-i marcl >a wschodnia, której jedna prowint -a 

zaczyna się w odległości 15 mil od Berlina 
jest „pars m W is  resistenuae1-, którą się musi 
rychło ponmwić, aby przez ostre zasłabnięcie

powstało poważne niebezpieczeństwo dla 
ńaszeg,, padslwa. M u s i m y  d z i e ł o  k r ó l -  
" r y d e i y Ka W. i B i s m a r c k a  k o n t y -  

‘ o Wri A/Właśnie przed 22 laty powiedział cn
Ih v,Wlr *  łłul)rzednik.' Polskę musi się ua sta- 

obsadzą; niemieckimi osadnikami. Wobec pol-
ż n 1 kroczenia ich naprzód, nie mo- 
Stoir, • JC,jl(;zasowy sposób dalej postępować 
żąda.  Pr ko^siyą, czy d z i s i a j  m a m y  

n o w y c h  ś r o d k ó w ,  c z y  t e ż  za l e -
cy  n e ?  ń UC®' 10 p o l l t y k i  k o i o n i z a -  
Jnemn L , [Ugiej alte™atywy nie mógłbym Ża- 

pruskle.mu ministrowi aoradzac. hiusimy 
koT rcwizy uetodę nabywania ziemi przez 

1 * kolonizaeyjną, gdyż w przeciwnym i'a~ 
nie będziemy mieli dość ziemi.

Powiedziałem już, że także mnie ciężko przy­
szło, żądać wywłaszczenia, ale musieliśmy usta- 
pic wobec twardej konieczności, gdyż w s z y «i- 
Kio i n n e  ś r o u k i  n i e  w y s t a r c z a  j ą  S  
f  y  me można tej ustawy uważać za precedens 

n ywłaszczenia wielkiej własności. Nmiy 
™ konserwatywne, am liberalne ministeryum 

nm dadzą swej aprobaty na 
*'°w7“w Z? iie wielkiej własności. Żądam su- 
w i e p i “tooka wywłaszczenia, jako p o s t a n o -  

w y j ą l k o w e g o  w o b e c  w y j ą t -  
-ilei. bied, S*a n u  ,Test0m wolnym od wsze’-
1 * i^zie wobec polskich współobywateli, 
co „ Piemioc7 : zpi®C70nie lego, co zdobyła kul 
w r,3 c°wie Musimy się o to starać,

koMe od» ?"ieccj Napracowali, 
ibziedzicayu (Oklaski).

aby, 
niemieccy

®e z 
nej

R
i 0b s t y t i * ł: Przeułożenie jest sprzecz-

Mowa ks Radziwiłła
ryl o C y t H 

tnru-i ,’1°sci, B 0 y ą i z zasadami o prywat- 
lec? iii,. • a lnaantm' Przez cały świat ltul- 
jej żąda sprawiedliwości,
Wał kfóTap ntoWai‘o CyS.lrej pieczołowitości. To 
ka n,n ryderyk W; , ^ y  kraj nasz obejmo- 
mych r  Proszę *, Powie,tz'ał dc dziad- 
dek ; P°Qdanycn pr ,Zyskać dla, mnie serca 

oezpiec^eństwr^pj. Sf' rawiedliwość, porzą-

kładanie tam szkół 
z w i n i ę c i * 1 

bfej-
Minister A m  im odpowiada, że do marchii 

wschodniej wysyła się zawsze najlepszy matę 
ryał urzędniczy. Wobec solidarności Polaków i 
ich siły w bojkocie, — konieczną jest kontr- 
akcya. Komisja kolonizacyjna jest potrzebną, 
jako źródło siły dla ludności niemieckiej.

Starszy burmistrz K e r s t e n  oświadcza, że 
walk™ w maicluaci: wschodnich, została przez 
Polaku w narzuconą. Musimy rządowi być wdzię­
cznymi, że się nie cofa tasze przed ostry, u i 
środkami. Mówca zgadza się na przedłożenie 
z radosnem ercein, aby przez zdrową politykę 
kolomzai yjną, stworzyć “,ime dzieło kulturne 
Pierwszego rzędu. Działalność tego śródS  l ^  dzie obfita w skutki. - s>rooKa Dę-

Starawy b-nr-istrz B e n d e r  oświadcza 
nwaza za wielki błąd, jeżeh sią iż 
nanke niemie, im r...ioi.:A . Ł ' 1/1

ie dzieci można 
wschodnich rząd 
,zym śroakieui przeciw

waua wytyczna Imia naszej polityki stała się 
samą przez się zrozumiałą. Następnie omawia­
jąc stosunek do Włoch, podnosi starania obu 
stronnych kierowników sprawr zagranicznych 
przy wrócenie' dobrych stosunków, poczem o- 
świadcza, że należy Włochów czynem a nie 
słowrm przekonać, że my ani o włos nie ustą­
pimy z naszej sfery interesów nad Adry uty­
kiem, w Albanii i ua Bałkanie. Wreszcie do 
maga się pomnożenia konsulatów zawodowych, 
omawia politykę komuLiKacyjną i w końca za­
leca przyjmowanie ludzi z rodzin kupieckich 
przemysłowych do służby dyplomatycznej.

Del Y u k o y i c  wskazuje, żę t r ó j  p r z y ­
m i e r z e  s t r a c i ł o  n a  p o p - u l a r u o ś c i .  Ata­
kuje Niemcy z powodu ich stanowiska wobec 
Anstryi na Bałkanie i p r o j e k t u  w y w ł a ­
s z c z e n i a  w poznańskiero. Omawia szczegóło 
wo stosunek do Włoch. Domaga się uspakaja­
jących oświadczeń w sprawie dążenia Włoch 
hegemonię nad Adryatykiem. Skarży się ua 
gwałty, dokonywane na Dhorwalact na Wę- 
grzecn i podnosi konieczność rozwiązania kwe- 
styi chorwackiej.

Del. A x m a n n  oświadcza, że chrześcijańsko- 
społeczni bezwarunkowo już przez to samo, iż 
sa Niemcami, trwają przy przymierzu z Niem­
cami, tej gwarauryi pokoju

Mówca ostrzegą ministra spraw zagrani­
cznych przed wszelkiemi ustępstw arni wobec 
węgierskich żądań i oswiaacza, że minister mu 
siał obecnie przyznać f i a s c o  r e f o r m y  ma ­
c e d o ń s k i e j .  Nie wyciągnął jednakże z tego 
konsekwencji. Zapytuje, cc minister zamierza 
uczynić wobec wielko-serbskiej akcyi w Bo­
śni? - -

iż 
przeznaukę niemiecką polskie dzieci można zrobić 

Nimncanu. Dla marchii wschodnich S  pSed- 
tem mało robił. Najlepszym ś r o d k i j ! p K t  
Polakom jest sprawiedliwa J  J
Niemcy w marchiacn wschodni .A l  ,3-
na 
z p

mcy w marchiach wschwJnidr z n o w m sw fi 
ailnych nogach. P r z e a ł o ż e n i o  r o b  

ok oj  o w y c h  P o l a k ó w  — d z i k i c h  
Miuister sprawiealiwości B o s e l e r  wykazuje 

konstytucyjność przedłożenia na mocy art (X 
konstytucji pruskiej.

JTr. D r  o s t  e-V i s c h e r i n g  odrzuca przedło­
żenie, gdyż jest u s t a w ą  w y j ą t k o w ą i  pro­
wadzi do konfiskaty dóbr.

Przekazanie przedłożenia komisyi.
Na tem dyskusyę zamknięto i przekazano 

przedłożenie komisyi, z ł o ż o n e j  ? 25 c z ł o n ­
ków,  poczem I z b a  o d r o c z y ł a  s i ę  n a  n ie ­
o z n a c z o n y  c z a s

Berlin. „Kreutz Zcitung“, wobec rozpoczyna­
jącej się w Izbie panów dyskusji nad wywła­
szczeniem, w artykule wstępnym w y s t ę p u j e  
b a r d z o  o s t i o  p r z e c i w  p r o j e k t o w i  
w y w ł a s z c z e n i a  i omawia projekt jako re­
wolucję z góry, której ofiarą mogą paść nie­
mieccy właściciele ziemscy Pismo zaznacza, że 
zamiast prawa wywłaszczania, trzeba dać rzą­
dowi nowe środki, celem zapewnienia praw a 
pierwszeństwa przy sprzedaży ziemi, oraz stwo­
rzyć granice, do wysokości których własność 
ziemska może być zadłużoną

Polityka z m iro n ic M  monarchii.
(Tel. „N Reformy'4 z 31 stycznia.)

.eden. Romisya dla spraw zagranicznych 
d e l e g a c j i  a u s t r y a c k i e j  zebrała się wczo­
raj przed południem i rozpoczęła dyskusyę nad 
etatem ministerstwa spraw zagranicznych.

Sprawozdawca dei. B a ą u e h e m  zagaił dys­
kusyę, omawiając najważniejsze wydarzenia ro­
ku uoiegłego. Podniósł program ekonomiczny 
ministra spraw zagranicznych, który z pewno­
ścią znajdzie uznanie w delegacyi; omawiał da­
lej szczegóły budżetu i wskazjwał na koniecz­
ność pomnożenia wyższych posad w minister­
stwie spraw zagranicznych.

Hx, M e r  w e 1 d t  wystosował ao ministra 
spraw zagranicznych szereg zapytań, dotyczą­
cych — ze względu na postanowienia ugody— 
sposobu zastępstwa i podpisywania ♦raktatów 
państw.

Dr B a e r n r e i t h e r  stwierdza, że po raz 
pierwszy w ezposć n ie  m a m o w y  o t r ó j -  
p r z y m i e r z u ,  tej podstawie europejskiej po­
lityki pokojowej, może dlatego, że ta wypróbo-

Mowa aei. Gfąbimskiego
Del. G ł ą b i ń s k i  zauważa, że minister spraw 

zagranicznych słusznie wytyczył anstrjockiej 
międzynarodowe; polityce dwa cele: Popieranie 
skonsolidowania pokojowego rozwoju i pomno­
żenia ogólnych rękojmi, mających ludom Zape 
wnić postępowanie Dez troski na urodzę moial 
nego 1 materyalnego postępu. Jest to postępo­
wanie, które przyświeca austryaekiej monarchii 
od samego początku konstytucyjnego życia, a 
które wśróe Polaków zawsze znajdowało chę­
tnych rzeczników i zwolenników, bez różnicy 
stronnictw. Zawsze było usilnem dążeniem Po­
laków popierać misyę munarchi w tym poko­
jowym i kultm nym duchu . zapewni'5 monari hii 
odpowiednie środki, aby mogła odpowiedzieć 
swym wielkim i trudnym zdaniom.

Z tego wyższego punktu widzenia Polacy 
zawsze traktowali zarówne stosunek Anstryi 
do Węgier ,iak i zagraniczną politykę i silnie 
są zdecydowani także nadal tej polityki się 
trzymać. Dlatego uważają za swój obowiązek, 
nietylko wobec narodu ale i wobec monarchii, 
wskazać na p e w n e  p o w a ż n e  m o m e n t y
w m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n j n n k t u r z e
e u r o p e j s k i e j ,  które mogą unicestwić zamie­
rzoną przez Austryę politykę konsolidacji po 
kojowego rozwoju i zakwestyouować rękojmie, 
które mają zapewnić ludowi bez troski rozwój 
na drodze moralnego i materyalnego postępu.

Te poważne momenij widzimy w e k s p a n -  
ż y w n y c h  p r ą d a c h ,  które dają się zauważyć 
u D a ń s t w i e  n i e n n e c k i e m ,  zaprzyjaźnio- 
nem z Austryą, a zwłaszcza w państw ie pru- 
skiem, a które co raz silniej i gwałtowniej 
wpływają zarówno na politykę wewnętrzną 
Pius jak i na zagraniczną politykę Niemiec. 
Mówca potrzebuje jedynie \ skazać na dwa zna­
ne lakty: na konflikt marokański, Który w o- 
statniej chwili pukojowo został zażegnany i na 
ciągłą przewagę skrajao-nacyonaustyczuych tok 
zwl h ak  a t y s t y  c zn.Yc b * e n d  e n eyj w k ie ­
r o w n i c t w i e  p r u s k i e g o  p a ń s t w a ,  co 
z jednej strony objawia się w niesłychanej, 
przez cały świat cywilizowany, tak w obrębie 
Niemiec ak i poza je i obrębem, potępionej po­
lityce wvtepienia Polaków, w,- .mszącej się po­
nad prawo' uoskie i ludzsie, z drugiej zaś stro­
ny w śmiałych prądach ekspansywnych na 
wschodzie i południu, przjezem prądy to two­
rzą poważny czynnik przy ukształtowaniu się 
zagianicznej polityki i muszą dlatego przez każ­
dego męża stanu być należycie ocenione, nawet 
gdyby się miał narazić na zarzut, że niektóre 
koła uważać to będą jako wmięszanie się w tak 
zw. wewnętrzne sprawy obcego państwa.

Przytoczone prądy mogą przedostać się do 
zagranicznej polityki Niemiec i kłam zadać 
wszelkim obrachowaniom i kombinacyom, które 
opierają się na zasadzie ciągłości. Polacy do-

opierającątychczasową zagraniczną politykę.
się na trójprzymierzu, śledzili nie bez pewnych 
obaw i ostrzegali gdyż mogli w historyi pol­
skiego państwa i w h i s t o r y i  A n s t r y i  z 
XVIII. i XIX. stulecia znaleść d o ś ć  d o wo ­
dów,  b y  n i e  u f a ć  r z ą d o w i  p r u s k i e m u .

Przecież to Polacji tak często w historyi pań­
stwa polskiego, najdotliwiej w r  1790, uczynili 
ze sojuszem pruskim najboleśniejsze doświad­
czenia, gdy Prusacy ponad głowy Polaków, 
przeciw swemu sprzymierzeńcowi zawarli umo­
wę, zmierzającą do rozdziału Polski.

Również nie można przeoczyć, że na polu 
gospodarczem Niemcy. przjr silnej pomocy swej 
poiityKi stają się eoraz bardziej niebezpieczny­
mi konkurentami Austryi, co doprowadziło do 
tego, że prześcignięto Austryę na Bałkanie 

Lewancie i po większej części wyp: rto ją 
stamtąd

Jeżeli minister spraw zagranicznych ekono­
miczne ołwai cic Małej Azyi i Mezopotamii przed­
stawia jako wielki czyn niemieckiego ducha 
przedsiębiorczości, to należy dodać że ten wiel­
ki czyn w większej części przypisany być mu»i 
także i niemieckiej polityce. Dla dobrobytu

Anstryi oyłuby o wiele pomyślniejszem, gdyby 
takie dzieło, jak kolej bagdadzka, przychodziło 
do skutku przy współdziałaniu austryacKiego 
dneha przedsiębiorczości i austryaekiej polityki

Mimo to n.e chcieliśmy wziąć na siebie cięż­
kiej odpowiedzialności naruszenia rękojmi po­
koju św iatowego, tem mniej, że naród niemie- 
ck. i państwa niemieckie umiemy ściśle odró­
żniać od rządu pruskiego — i ówczesnego nie­
bezpieczeństwa ze strony Kosyi nie mogliśmy 
zapoznać.

Po wojnie rosyjsko-japońskiej europejski sto­
sunek sił doznał istotnej zmiany, gdyż europej­
ska równowaga przesuniętą została na korzyść 
Niemiec. Dlatego jest zrozumiałem, że przez to 
dążenia ekspanzywno w Prusiech na zewnątrz 

wewnątrz doznały obfitej podniety. PrnsKa 
polityka polska nie tworzy już specjalnego od­
cienia wewnętrznej poiityKi rządu pruskiego — 
Zwolennicy tej polityki zawsze oznaczali siebie 
jako ogniwo w systematycznym łańcucha nie­
mieckiej działalności kolonizacyjnej w Et,ropie 
środkowej i jaxo zaporę wcbec wtargnięcia na 
wschód i połuc nie. Mówca nie chce osądzać, 
czy rząd pruski jest zdecydowany politykę ex- 
panzywną także i na zewnątrz okazywać, musi 
jeau kże wskazać, że ta polityka, która już 
weszia na woaę piąda hakaty stycznego, może 
być przez ten prąd i dalej porwaną

Kiedy mniej więcej przed 20 laty hakatyści 
Wozecknicmcy przemawiali za ustawowem za­

bronieniem osiedlania się Polaków w ich kraju 
ojczystym i za zarządzeniami wywłaszczającemi 
przeciw Polakom, podobne żądania półoficyalniie 
oznaczono jako niedopuszczalne. Dzisiaj są one 
jednakże akceptowane jako patriotyczne zarzą­
dzenia i legislajty wnie traktowane. Jest ctilnoą 
narodu niemieck ego, że znalazło się wśred nie­
go Widu wybitnych przedstawicieli, którzy wy 
stąpili pi zeciw projektom antipolskim, narns^a- 
jącym zasady chi^eścijańsiuej knitoiy I porząd­
ki! społecznego. Ale poza lakierni projektami 
stoją politycy, którzy wywierają wpłyu na pru­
skie rządy i na niemieckiego kanclerza. Cele i 
żądania tych polłybów zuane są z bogatej ba- 
katystycznej i wszech niemieckiej literatury, lecz 
iie. mogą sie dac pogodzić z anstyacką polity- 
cą, zmierzającą do ciągłości.

Mówca wskazuje na dzieło b. długoletniego 
prof. uniwersytetu lipskiego, Ernesta H»ssógo 

Uber deutsche Politik". W dziele temzawariy 
jest szereg żądań jakie należy odnieść do ks. 
Bismarka, którego rie  raz zajmowała myśl od­
zyskania straconej ou Jeny liaii Włsły. Według 
tych ż<*dań także i A u s t r  o ■ W ę g r y m i a- 
y b y  b y ć  p r z e k s z t a ł c o n e  w n i e m i e c ­

k i  k r a j  g r a n i c z n y ,  a mianowicie e w e n ­
t u a l n i e  i s i ł ą ,  jeżeli to w drodze pokojowej 
nie byłoby możliwem. -Pokojowym sposobem 
przekształcenie to miałoby nastąpić z okazyi 
odnowienia sojuszu z Austryą.

Mówcy daleką jest myśl, by re żądania uwa­
żać za żąuania całego nietn. narodu i państwa. 
Nie można jednakże zaprzeczyć, że te dążenia 
ogarnęły umysły młodej generacyi i znacznej 
części ‘ idności pruskiej, a przedostawanie się 
tych idei do pruskiej polityki, po ostatniem 
przedłużeniu poiskiem nu ulega najmniejszej 
kwestyi. Janby bowiem inaczej było możuweiu 
wy łomaczyć ro, że potężne państwo przeciw 
małemn ułamkowi swych pokojowo usposobio- 
nycn poddanych, podjęło be/.względną w alkę 
wytępienia, dlatego tylko, ponieważ ten odłam 
innym językiem przemawia i mnsi pozostać 
wiernym swemu narodowemu charakterowi. — 
Jakby dalej można było wytłumaczyć, że to 
państwo przechodzi w milczeniu nad międzyna- 
rodowemi traktatami, narażając się nawet na 
niebezpieczeństwo zdemaskowania się wobec 
całego świata cywilizowanego.

Poddani ansfryacey nie doznają zupełnie za­
gwarantowanego im równouprawnienia; (jeżeli 
om należą do narodowości polskiej, mogą być 
ze swej ziemi za odszkodowaniem wype.dzeni, 
a polscy robotnicy, nauczyciele, artyści, ua pod­
stawie znanych ,'nostanowień wyjątkowych, są 
wydalani według widzimisie policji. Minister 
zaś spraw zagranicznych musi używać całego 
swego wpływu, aby ala austriackiego, pokojo­
wo usposobionego malarza polskiej narodowości, 
uzyskać zezwolenia udania się na dzień lub 
dwa do Berlina by być obeenjm przy zawie­
szeniu swych obrazów na wy stewie

Ciągle wyszukuje się nowe szykany i stosuje 
Je, aby swobodny rnch austryack.eh poddanych 
w Prusiech uczyuić iluzorycznym. Dopiero nie­
dawno, bo w tym miesiącu, pruskie minister­
stwo zaprowadziło dla zagranicznych robotni­
ków na granicy wschodniej karty legitymacyj­
ne, w których musi być podane tak nazwisko 
zgłaszającego się do pracy, jak i pracodawcy.
W chwili gdy robotnik znajdzie zajęcie u inne­
go pracodawcy, zostaje (wydalonym, aby w ten 
Sposób związać go z glebą jego pracodawcy 

wvdać na pastwę jego samowoli.
Jasnem jest, że wśród

jęło się i n t e r e s a m i  a u s t r y a c k i c h  p o d ­
d a n y c h  z a g r a n i c ą .

Zgadzam się — zakończył mówca — z mini­
strem spraw zagranicznych w życzeniu, by glos 
w'elkiego państwa z jego 50 milionową ludno­
ścią w Radzie ludów skuteczniej się przedosta­
wał, jak to miało miejsce ostatniemi czasy

Na Lem obrady przerwano. Następne posie­
dzenie dziś o godzinie 10 przed jiołudntóm.

M( h

jest, że wśród takicn okoliczności 
s o j u s z  z p a ń s t w e m  n i e m i e c k i e m  n i e  
d a j e  ż a d n e j  r ę k o j m i  d l a  e u r o p e j ­
s k i e g o  p o k o j u  i p o k o j u  Au s t r o - Wę -  
g i e r Dlatego musi być znalezioną i n a r  z e- 
c z y w i s l a  g w a r a n c j a  p o k o j u  dia wszy­
stkich narodów i dlatego kładziemy największą 
na to wagę, a b y  z w i ą z e k  A u s t r y i  z mo­
c a r s t w a m i  E u r o p y  z a c h o d n i e j ,  a 
przedewszystkiem z F r a n c j ą  i A n g l i ą ,  
s t a ł  s i ę  s i l n i e j s z y m  i ś c i ś l e j s z y m .

Mówca zastrzega sobie zaoranie głosu co do 
pojedynczych punktów exposó w specjalnej 
dyskusji, pragnie jednakże teraz wj powiedzieć 
życzenie, by kiercwrictwo spraw zagranicznych 
ze szczególną uwagą i największą energią za-

(ŁiUl l U Ifckjf liiiiii
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Wieden. W dalszym ciągu wczorajszych obrau 
komisyi budżetowej Izby poselskiej, po? Di a-  
m a n t  reagując na wywody prezydenta mini­
strów w sprawie politycznego udziału urzęunl 
kówr, zaznacza że premier zapomniał, t  rząd 
uzym urzędników orgauami korupcji wyborczej, 
że więc wymuska polityczny współudział urzęd­
ników. ■ —

Omawiając stosunki h Kole poLkieui, siw icr- 
dza mówca, że w Kole poiskiem nostąpiłj wielkie 
zmianj. Nastąpiło zbliżenie między konserwa­
tystami a partyą ludową i jesi możliwem, że 
oba te stronnictwa, które łączy wspólny pro­
gram agrarny, zepchną do mniejszości demo­
kratyczną większość Koła Ruch wyborczy dc. 
Stómti stoi już pod wrażeniem tego nowego 
ukszr,nitowania się stosunków i demokraci aj?' 
tują już przeciw zjednoczeniu agrarnemu. By­
łoby rzeczą Ważną dowiedzieć się. ,lasie stano­
wisko zajmuje minister-rodak p. Abrahamowie?, 
zwłaszcza czy zastopuje opinię, propagowaną 
ODecnie przez prezesa Koła polskiego Interes 
kraju wymaga, by zajął on 10 stanowisko. Nie 
można jednak czekać, aż p. Abrahamowie? 
złożj większość. Z powodu gospodarki Koła 
poiskiego, seria tysięcy Polaków i Rusinów idą 

granicę i trzeba spokojnie patrzeć, j«k 
polscy rouG.nicy w Prusiech piacują, aby zdo- 
>ywąć miliony, któiyrai wywłaszcza =>ię ich 
braci. Mówca omawia sprzeczne z tras fatami 
handlowymi zarządzenia, wyrciane przeciw poi- 
skirn robotnikom w Prusiech.

Następnie zwrócił się przeciw onegdajszyni 
wywodom p. Malika, który lwowskich demon­
strantów przeciw ces Wilhelmowi nazwał mo- 
t»ochem Prezes Koła nie protestował przeciw 
temn wyrażeniu, tylko sprostował, że portretu 
ces. niemieckiego nie spalono. Takie sprostowa­
nie- >e«t ńiegednem. Obojętnem jest, czy taki 
jrortret taktycznie został zniszczony, faktem je­
dnakże iest, że głębokie oburzenie ogarnęło Lo ­
ro ci polski.

Koło poiskie za cenę władzy przćszachrowo- 
je wszystkie narodowe interesa Aby wśród Ru- 
sino\ sprowadzić rozdział, zawarto pakt z ga 
1% jakimi lusofilami, po większej czcśri tolcze 
carotilami i w ten sposób pomaga się do rus,y 
fikowanui ruskich chłopów. Wobec żydów pro 
wadzi Koło polskie tę samą grę.

W końca oświadcza mówca, ?e głosować bę­
dzie przeciw będącemu w obradach rozdziałowi, 
gdyż tego wymaga naiwyższy interes ludu.

Po przemówieniach V o 11 c li a , R e n n e r a , 
W o l ł a  i K r a m a r z a ,  pos. S y l w e s t e r ,  po 
lemizuia.c z onegdajszą mową bar. Bei ka, o 
świadcza, że iezeli wielkie stronnictwa głoso­
wać będą za stojącym w obradach rozdziałem, 
to rylko dlatego, ponieważ ich mini-frowic zu- 
skidafą jeszcze w Radzie koronnej.

W  dalszej dyskusyi pos. D i a m a n d  wska­
zuje, że zapisani na listę mowcćiw posłowie so- 
cyalno-demokraiyczni mają zamiar porozumieć 
się z prezydentem ministrów co do kwestyj 
konstytucyjnych przy utworzeniu planowanego 
ministerstwa. Sprzeciwia się godności komisyi. 
aby premier był nieobecnym, prosi więc prze­
wodniczącego o przerwanie posiedzenia, aż zja- 
wi się premier,

Minister A b r a h a m o w i c z  zauważa, że o- 
trzymał od prezydenta ministrów polecenia bra­
nia Udziałn W jt-gr, nieobecności w obradach 
komisyi fi wyczeipnjącego zreferowania mu 
przebiegu obrad. Prezydent ministrów będzie 
więc w możności o wszystkich do niego wysto­
sowanych pytaniach się dowiedzieć.

Pu przemówieniu pos. S e i t  z a, który ozna­
cza oświadczenie ministra Abrahamowi cza jako 
niedostateczne, pizewodniczący C h i a r i  wska­
zuje. że bar Beck prawie cały czas był obe­
cnym i wobec lego, że ma jeszcze tyle innych 
spraw, nie można od niego wymagać, aby cią­
gle się tu znajdował Zresztą mimo to zastępcy 
rządu są obean. Przewodniczący życzenio ko­
misyi poda jodrakżo premierowi do wiadomo­
ści.

W daiszej dyskusyi zabrał głos dr G i ą b i ń  
s k i i oświadczył, że szczegółowo zaznacz, nic 
stanowiska Koła polsLiego wobec laądu w ko­
misji uważa za zbyteczne, poułew aż już w pęd­
nej Izbie to uczyni. Mow ca odpiera następnie 
podniesiono przez p. Diamat a przeciw Kołu 
polskiemu zarzuty, stwierdzając, że:

l i  żaden z członków Koła polskiego nie sta­
rał się o jakiekolwieL rządowe stanowisko i 
mówca, jako prezes Koła polskiego, za nikim z 
Koła polskiego nigdy w kwestyach osobistych 
nie przemawiał;

2) że polscy demokraci z Koła polskiego we 
zwali pomocy stronnictwa socyalno-demokiaty- 
czn^ (o dla przeprowadzenia reformy wyborczej 
do Sejmu, zaś odrzucili z całą stanowczością 
■v mieszanie się Rady państwa do kompetencji 
Sejmu;

3) że Kolo polsKie występowało za zniżeniem 
cen środków żywności przez to, iż domagało 
się zwołania ankiety drożyźnianej, zawieszenia 
ceł zbożowych i utworzenia rzeźni na gianicy



N r 49. I O W A  B I I O I M  A Piątek, 31 Stycznia 1908.

rosyjssiej. I przy tem Koło polskie obstaje, a 
za nagłością wniosków soc.-dem. Koło polskie 
tie  głosowało, ponieważ nie jest po to, aby ro­
bić tema stronnictwu reklamę, cembardztej, że 
w ich wnioski były wmięszane całkieni Inne 
rzeczy , jaknp. reforma ustawy łowieckiej i gmin­
ne prawo wyborcze, które to spi awy należą do 
kompeiencyi sejmów. Mówca wzywa pos. Dia- 
manta. aby dał dowody na nrzynione demokra­
tycznemu Eołn p. zarzuty obłudy.

Na wniosek pos. S t e i n w e n d s r a  Jysku- 
ayę zamknięto i obrady przerwano.

Następne posiedzenie we wtorek 4 lutego o 
10 rano.

Telefoniczne I telegraficzne
(Diotiofności „homei Reformy"

z d n i- 31 stycznia.

N a p a d  ra b u n k o w y  w  S o sn o w c a .
Sosnowiec. Sekretarza kopalni hr. Reuacha, 

K o c i a k a ,  opadło wczoraj kilku ludzi i z r a ­
b o w a l i  mu 10.000 rubli, mimo gwałtownej 
ODrony. S p r a w c y  u s z l i .

A re s z to w a n ie  o a a ro b ls łd w .
Warszawa. W jednym z domów przy ul. Gę­

siej a r e s z t o w a n o  z e b r a n y c h  na  n a r a ­
dę 10 a n a r c h i s t ó w - k n m n u i s t ó w .

Z  s ą d ó w  w o je n n y c h .
Warszawa. Sąd wojenny skazał na pozba­

wienie wszystkich praw stanu i b e z t e r m i ­
n o w e  c i ę ż k i e  r o b o t y  Gustawa K a m e r -  
s k i e g o ,  oskarżonego o udział w zamachu na 
policmajstra Włocławka i naczelnika utraiy 
ziemskiej, podczas pamiętnej „krwawej środy14.

f tio su p o l n a lto w y .
Wiftdeo. Do rządn nadeszła petycya nafcia- 

rzy z zapytaniem, czy rząd byłby skłonnym 
wprowadzić monopol handlu naftą. Jak słychać

rząd nie ma zamiaru zajmować uę  tą  spruwą. 
Również rząd węgierski odstąpił od zamiaru 
zmonopolizowania bandln nafłą

T a j e m i u o u  p n  ’ sy tk a .
Pola. Nadeszła tutaj s k r z y n i a  z mat«-  

r y a ł a m i  w y b u c h o w e  mi,  adresowana je­
dynie do Poli, tez  dokładniejszego adresu. Po- 
licya warozyła poszukiwania za adresatem,

Spraw* a  m o m  p ó la o c u e g o .
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd 

a n g ie ls k i  otrzymał już zawiadomienie o treści 
propozycji w sprawie morza północnego. Pro- 
pozycya rządu niemieckiego opiera się na zasa­
dzie utrzymania tcrytoryalnego „status quo“ 
i rząu angielski na nią się zgaaza

K k > o i k i k a .

D X t  ś i
Kraków, piątek 31 stycznia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Piotra Nolasko 
i Marceli wd.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz, 7 m. 17, zachód o godz 4  min. 29; 
długość dnia godzin 9 min. 12.

T e a t r  m i e j s k i  v- K r a k o w i e ;  „Miłość 
czuwa- .

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y n n i w -  wykład dra 
Marycna Szyjkowskiego p- t, „O nieznanych utwo­
rach W L. Anczyca- w sali I. szkriy realnej 
(Studencka 12) o godz. 6 wieczorem.

O d c z y t y :  W &«■ Otiiwersjtetn Jagiellońskiego 
dra Benisa p. t. „O ugodzie anstro-węgierskiej “ 
o godz. 6 wioczoiem.

W Uniw. Ind. dra E. Kiernika p. t. „Charakte­
ry e ty k a  życia zwierzęcego- o godz 8 wieczorem.

P o s i e d ź  anie sekcyi wycieczek indowych w kra­
jowym związku turjst. (Pałac spiski) o godz. 5 po 
poiodniu.

T i z t r  n l i j s k i  t * u t o w I i : „Pan Adam*
Z. Kaweckiego.

Opieka nad zabytkami. D ni. 30 b. » . odbyło 
się posiedzenie wydziału „Tw warzy .twa opieki nad 
polskimi zabytkami sztnki i kultury w  Krakowie", 
w kancelaryi Muzeom narodowego, nod przewodni­
ctwem prot dra Terzeg» Mycielskiego.

Na wstępie p. Stanisław Ce: cha żakom ucikował,' 
ie  sprawa odnowienia pomnik, hetmana Żółkiew­
skiego na pola bitwy pod Cecoią, w. ° Ja na wła­
ściwe tory. Zawiązał się mianowicie w tym celn 
osobny komitet pod przewodnictwem p. Tomasza 
br. Łubieńskiego z Mołylowa podolskiego, który 
odnowienie i zabezpieczenie pomnika na przyszłość 
um doprowadzić do skatkn.

Po ułatwieniu spraw bieżących Towarzystwa, 
wygłosił dyr. Zygmant Hendel referat, o starym 
dworze w Jakubowicach w Królestwie Polskiem. 
Właściciel obecny, Józef hr Michałowski, pragnie 
ten ciekawy zabytek odnowie, który, pomimo ró­
żnych kolei, zachował się bez zasadniczych zmian. 
Plan dworn, czworobok o dość skromnych wymia­
rach, jest typowym dla naszych dworów renesan- 
.owycb, wyrosłych na Iradycyach domów Średnio­
wiecznych. Pewne analogie oaazą się odszukać 
z dworami w  Rzemieniu i Graboszycacb, które do 
tego samego typn należą. Był również, jak wszyst­
kie dwory tych czasów, obronny. Budowa piętrowa 
o bardzo skromnych elewacyach, na których zdo­
bnictwo składają się jedynie bogato oprorilowane 
obramienia okien z ciona. Wnetrze pokryte stropami 
diewnianymi z wyjątkiem obszernej jadalni i klatki 
schodowej. Prawdziwą ozdobą wnętrza są K om inki 
rzeźbione, odrzwia bogato profilowano i zapuszczane 
we wnęki zzafy, jak również na specyamą uwagę 
zasługują schody', raz zwyczajne, raz kręcone. For­
my architektoniczne wymienionych części roboty 
rz< źbl ars klej mają wiele pokrewieństwa z dziełami 
rzeźbią rskiemi z zamku królewskiego na Wawelu, 
tak że przypuszczać należy v spóipracownictwo ka­
mieniarzy, pracującym n id przyozdobieniem komnat 
królewskich.

Jakubowice należały w XV wieki do rodziny 
Jakubowskich, w XVI wieku do Rylsk.ch Za cza­

sów Zygmunta III Jakubowice pnessły na wła­
sność Melchiora Michałowskiego, bnrgraDlogo kra­
kowskiego On to zapewne głównie przyczynił się 
Jo zrtyatycznego wykończenia dwora, przjr szem po­
sługiwał się aiłami, których pracę podziwiał na 
Waweln. Części baronowe, jak stylowe deknraeye 
sklepienia w jadalni, części stropów drewnianych 
i oarzw’ kamiennych, przypisaćby należało rodzi­
nie Cortinich (przedewszystkiem Andrzejowi, mie­
szczaninowi krakowskiemu), na których własność 
Jakubowice w Irugiej połowie XVIj w. przeszły 
drogą zcBtawn.

Dla porównania przedstawił jeszcze dyr. Z. Hen- 
del zdjęcia architektoniczne, dwora w Rzemieniu, 
który z zwyczajnej cegły wykonany, wykazuje a- 
nalogiczne koleje epok atylowych z dworem w Ja- 
knbowicacn.

Reierat p. Hendla, bogato ilustrowany pięknemi 
zdjęciami ośobistemi prelegenta, wzbudził prawdzi­
we zainteresowanie i wywołał ożywioną dyskusję, 
w której zabierali głos pp. St. Tomkowicz, prof. 
Mycielski, Kazimierz Wyczyński. Gorącem pragnie­
niem Towarzystwa byłoby, aby obecny właściciel, 
kwiry polecił już wykonanie projektu odnowienia, 
zabj tek ten uratował od zrgłady i przywróci! go 
do pierwotnego pięknego stanu. Budynek ten, je­
den z nielicznych świeckiej architektury renesan­
sowej w Polsce, zasługuje na to w zupełności.

Z krakowskiej Izby aawokackiej. Wyszło z 
Iraku sprawozdanie krakowskiej Izby adwokackiej 
za rok 1907. Ze sprawozdania tego wyjmujemy 
następujące cyfry, mogące obchodzić szerszy ogół.
1 tak: Kraków liczy 123 adwokatów, z tych 7 1 
izraelitów a 52 wyznania Katolickiego. Najstar­
szym adwokatem w Krakowie jest dr Władysław 
M a r k l o w i c  z, najmłodszym dr Eliasz R a t t l e r .

Na prowincji (w zachodniej Galicji) adwokatów, 
należących do krakowskiej Izby adwokackiej, jeBt 
229, w tem 117 katolików a 112 wyznania izrae- 
lickiego.

Z Eleuterył. Walne zgromadzenie krakowskiego 
oddziała „Eleuteryi- odbędzio się w niedzielę dnia
2 lutego we własnym lokalu (Rynek 17, II p ).—  
Na porządkn dziennym: zagajenie prezesa, odczy­
tanie protokołu z ostatniego waluego zgromadzenia

1 sprawozdanie sekretni za, sprawozdanie komisji 
skon trującej, wybór zarządu, wnioski i interpela­
cje. Poezątek o godzinie 6, w razie braku kim- 
pieto o godzinie 7 z ważnością uchwał, ns* zgroma­
dzeniu zapadłych.

W kulki Slawistow li. U. J. (uniwersytet, sa­
la 39) odbędzie się w' niedzielę dn. 2 lutego o go­
dzinie 11 odczyt p. Giwełka: „Pierwiastek ludo­
wy w Liliach Mickiewicza a w Balladynie Sło­
wackiego- . Wstęp dla gości 20 halerzy.

B u c h  pne(ex< ta]rcśi.
Kraków, 30 stycznia.

3R A N D H 0T E L : R. Pragłowski te  c w o w , H. Kai 
crewski z Morancy, M. I aufei e Wiednia, 1-. Sohlesir 
ger i  Turki, K, Wisłocki z Krasnotiiołko (Fodol. ros.), 
Dr T. Sienkiewicz e Jasła. L. Spuner t  N Jorku.

HOTEL POD ROZĄ- L. Kłossowska i  W zrsaiw y, Alek. 
Krzanowscy z N Sącza. K. Kubiccy z Środy (W. Ksi. 
Poznańskie), L. Radziejowska z Bj tomia (Śląski, Janina 
Stankiewicz r. Majdanu (Król. Pol ), H Dynawoita z My- 
iolenu, S. Ma4«v t  Przemyśla, J . Potocka z Warszawy 
H  n  M ycka z 'Ż arek  (K rJ . i ’ols), W. Chodakowska z 
Sandomierza. S. Waninski z Poznania, J . Bogucki z Ber­
lina, K. Stefańscy z Warczawy, A. Bekier ze J.wow». S. 
Dubrzański z Bzeazowa.

Odpowiedzialny redaktor* i wydawca 
Michał Konopiński.

n f A S E B Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

_  redakcyi).

H asto z  M
d e s e r o w e  i  k u c l i a i i n e

najlepsze
w handlu Jozefa Litawskiego, Kiaków pl

Szczepański 1, (stary Teatr).
26 00

przyprawa -  lezt Jedynym 1 powszechnie uznanym 8roiUU»m
do nadania mdłyn zupom, sosom, bigosom, jarzynom ,  t. d. w je­
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku.

Kilka kropel wystarcz*.
Do nabyo.a we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych

i składacn aptecznych *>07
we flaszecokacb, począwszy od 60 halerzy.

Orygfaalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

• ' #  , 

■km*-

Zakład artystyczno -am ienianki 
i  budnwlany

J d z e fa  K u le s z y
n iprzenw cmert irza, w Kr-il;
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca gra­
nitu i marm un.. PcJejmo j  się 
wykonania grobowcow w nue łcu 
i na prowincyi. 7 94 O

E k t r o m i e r z
nowy rr dębowej szafce, opatrzony ertyfika- 
tem. dla napięcia od 9a do 121 wolt 15-to 
amperowr, tanio do apTzedania. — Wi t kay ,
Kraków. „Pałac Spiski- . _ 55 1 3

PRACOWNIA SUKIEN
Elżbiety Banaclicws«iej z Warszawy 
przeć esiona aa ul. Niecałą 5. 765 a i

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych

Fł-aacuz z wyższ. wykształ

A p n M h  z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć.

Włoch z wyższem wykształć.
K rąków , FloryRóoka 25, I  p.

62 3 10

TAJEMMCA
doskonałych pączków! to prawdziwy 

czystv wieprzowy

Blaszauki brutto 5 kg w cenie 8 koron 
wysyła 626 4 4

Eksport słoniny i smalcn, 
B u dap eszt VII. S ip utca  10 .

L E K C Y J
koncertov/ej gry na cytrze
udziela Walerya Hermanówna,  uiica 

Czysta 10. 45 14 o

M d  m chll s i M
te: Mrn to. ta®]

posługujących nbogim

i  Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowsko 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
ivoj( z drzew- giętego, j a k u  to: krze­
sła, fotele, buianki, karaDy, taborety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja - 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na koior orzechowy, maho­

niowy, nalisand^owy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla frwałośu są 

zaopatrzone porączkaim.
Krzesła do naprawy I politurowanla 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowiune jako- 
ieź nowo zakupione.

Krzesła stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. i« s o

Na żądanie wysyła się cenniki.

(M m cIg h i M m  t a W
16 17 u Koion

Józef Giadą. O p o r u i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4’— 
B. Boleełauita. P a r a  C A e rw o z ta , powieść w 2 to m ............................. 2-40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, l  t o m ..........................................1-20
— E m is ia r y n s z ,  wspomnienie z r. 1 8 3 8 ..............................................120
— N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ........................................................................... 1’20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  pow ieść............................................. T20

J. V Niemcewicz. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X VIII w i e k u  l u d z i  — 40
Do nabycia w Administracyi ,,N. Reformy, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. G ebethnera i Ski w Krakowia.

0. E. Friedlem - Krakuw
416 10 ló I t y n e k  1 7 .  Koroa

A. Baum fefd Sam na sam z Juszą kapłanką . . . .  1 5 0
A. Baumfeld. Andrzej Towiański i Towianizm . . . .
A. Chyhiński- „Bogurodzica1 ‘ pod wzg’ędem historyczno-

m u z jc z n y m ......................................................................... i-6u
T. Wiliński. Życie n o w e............................................................—*40
Z. Nieiwieuzki. Czarna pantera, fi-aszki..................................3-20
VI. Olszewski. Rozwój matai-stwa polskiego (Od baroku do

Matejki) 29 ilustracji, oprawne w płótno . . . . 1*10
1. Pril8zyńska. Najdalszjm. p o e z y e ........................................... R50
J Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do

jego dzieł poprzednich  ................................. ] -20
C. Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topór. Tententy . . 3.—

Q d d r . : e l n e  n u i r . e r a  „ N .  R e f o r m y 1*
poranne po 4 HaL, popołudniowe po 10 haL  za egzemplarz, nabywać można

Do sprzedania
meble czarne rzeźbione, 1 konsola 1 lu­
stro. Pędzicnów 19, II  p., na prawo. 

738 3 3

P a r c e l e
budowlane przy uliry Topolowej w Kra­

kowie są tanio do nabycia. 
Wiadomość w kancelaryi adwokata 

D ia Hermana Kriegera w Krakowie, 
ulica Floryańska 1. 18. 717 4 o

Umynowatia mdantKa
pocrzeDna do Kancelaryi adwokackiej 
w Krakowie. — Zgłoszenia z podaniem 
kwalifikacji H H, poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 759 3 3

K o r  e s p e r n  d e n  t
polsko-niemiecki, znający dobrze buchalteryę, 
posznkajo zajęcia w Krakowie lcb na prowin- 
c/i. {W Krakowie przyjmie i połdni iwe z-rrn- 
dnienie -  K. fi. 85. poi to rest. Kraków, 
za okazaniem Lwi tu inseratowego. 727 4 4

W Krakowie:
W A d m i m s t r a c y i  „N R e f o r  

m y“, u l  Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k u :  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencji J. Hopcasa i Salo­
monowej.

l ’rzy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. J a ­
cka).

ITzy ul. F I o r y a ó s k i e j :  Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy ul. K a r m e l i - o k i e j :  Handel 
J . 'ifkiera 1. 18, Gandel GwaraszK.ua 
]. 6, Gnrawski 1. 46.

Przy ul DI u g ■ e j : Handel Bęknera 
]. 4 Handel Ł. Mack iewfcza 1. 34. Han­
del’ J . Kusz*. 1. 38, Handel Berwalda 
1. 63

P l a c  M a t e j k i .  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  n 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W. Roseublum. skład pa­
pieru, Handel Rympia 1. 60.

Przy ul Z w i e r z y n i e c k i e j :  Star 
msław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j -  Trafika G. 
Gliicklicha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J  Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 18.

‘ Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11. 
Przy ul D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej 
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Hanael 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j -  Handel Kre­

tschmera L 23.
P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommera, 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j .  Tra­

fika K. Schreibera, 1. 2.
Przy nl. L u b i c z :  Handel B. fcosen- 

stocka, 1. 1 
Przy nl. K o p e r n i k a :  Trafika J . 

Rosdnb rama, 1. 20
W Podgórzu:
Księgarnia PoturalsKiego. Główna" 

trafika 
W Pębntkach:
Handel J. Pobuakiewi sza, Rynek 166 
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

♦  ♦  ♦

mmm
miesięcznik, poświęcony sprawom, społecznym, nauce i sztuce, wychodzi rok X

w Krakowie.
Zeszyt II lutowy „Krytyki14 zawiera następująca treść-
1. (f.) La bete humaine. 2 Leop. Staff: Radość i smutek szczęścia i chwili. 

Cyki poezyr. 3 Dr Bron. Potocki: Kwesiya ruska u Galicji i projekt jej za­
łatwieni: 4 rt. Harkowska: Om. — Pamięci. Poezje. 5. W. F .: Stef. Żerom­
skiego „Dzieje grzechu". 6 Jan Dąbrowski: Deszcz. Nowela. 7 M. Turzyma!
0  miłość. 8. St, Lack „Wspomnienia- o St. Wyspiausaim, 9. Peregrinus Po- 
loiius Lwne uwagi o socjalistach i Durżujach. 10. Tad. Dąbrowski: Na mar­
ginesach „Jaskółki Daniłowskiego". 11. Przegląd: I. Prasa polska. II. Prasa 
łibca, III. Po zgonie Stan. Wyspiańskiego. IV. T. D.: Teatr lwowski. V. E. B.: 
Teafc i-dg-aiii zny. VI. Lux: Ruch wolnej myśli. VT1 Iro : Nastroje warszat/- 
skie. 12, Sprawozdania naukowe i literackie,

Nr 1 „Krytyki" zawierał:
i- (f.) Geniusz a społeczeństwo. 2. St. Wyspiański: Z listu. Fiagmenty 

i. Wesela . Badź jak meteor. 3. St. Lack: Dwa zasadnicze motywy muzyki 
Wjspiańskiego. 4 Aleksander Campbell-Clyde: Na pogrzeb mocarza. 5 Jerzy 
Kurnatowski: Metafizyczne podstawy etyki. 6. Tadeusz Nalepiński: O wyzwo­
leniu krwawem. 7. Dr W. Miklaszewski: Kobieta wyzwolona a miłość. 7. Ta­
deusz Dąbrowski: Na marginesach Daniłowskiego „Jaskółki". 9. J, K. M.: Za­
bór pruski wobec ustawy ekspropryacyjnej. 10. Przegląd: I. Prasa polska II. 
Prasa obca. III. Po zgonie Wyspiańskiego. IV. H. Órsza. Ze spraw wyc ho- 
wawszych i towarzystw oświatowych. V. Lux: Ruch wolnej myśli. VI (x i Teatr 
krakowski. VII. E. B : Teatr zagraniczny. VIII, Z praktyk cenzuiy w Galicy' 
IX. T Dąbrowa: Z życia umysłowego Lwowa. 12- Sprawozdania naukowe
1 literackie.

Prenumerata wynosi, rocziuu 12  K, półrucznie 6 K, kwartalnie 3 K 
Adres wydawnictwa: Kraków, uL Stacbowskiego 14. 815 1 2

Oli 1 m o re n  k  r .
potrzebny lokal na biuro, składający się 
z 4 — 5 pokoi i jednej więaszej lub z  
mniejszych nbikacyj na składy, możli­
wie w śródmieściu lub blisko śródmie­
ścia Zgłoszenia listowne z podaniem 
rozkładu i ceny przyjmuje Auministracja 
„N. Reformy" poa M. W. 5- 721 2 9

D i  M ł  i l
7 mórg blisko Krakowa przy gościńcu 
3 kim od stac “kob-rinrCb Być i -b zie­

mią sprzedany.
Wiadomość w obszarze dworskim 

Przebieczany, p. Wieliczka. 620 3 3

PosznHsjż posady
w Krakowie lub na prowincyi mLdy 
człowiek (lat 27). który pracował kilka 
lat przy budowach jako funkeyonaryusz 
kancelaryjny i siła techniczna Posiada 
ładne pismo i znajomość języka niemie­
ckiego, A. F. poste restante Kraków

57 8 o

mm
te in  iiMffljldi JiianiKit:: w Kiilwlt
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne­
rów, mundantów i t  d. Pośrednictwo 
bezpłatne. - 85 19 o

Dom o) K r t M o
do sprzedania lub zamiany za majątek

ziemski. --------
Bliższa wiadomość w biu,-ze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
uL św Anny 1. 3. 13 20 c

‘ mintaj 
ujzjbanu uzyn. użZ a k ł a d  p c g p i e b o w y

iJ a k a  w o l m s :
srzy jL św. Tomasza I. i ,  lui przy placu Szczepańskim. Filia: ulica Kopernika L 6. —  Teieioo Nr U l

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwioK ze wszystkich
■mtjów europejskich. 3 32 O

W & ż n e  i H L a  I ' a i ,  I f e s .  ^ u r a i o -  

K & m w it  i  K l a b ó w .
Jedyna tego rodzaju w kraju firma

Z drukami Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10,

Jan Boler, MM
ulica. Grodzka lO,

poleca kule bilardowe z kości słoniowej i benzyliaowo w najlepszym gatunku, 
sprzedaje taniej o 5#/0 od fabryk wieaeńskich. — Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres tokarstwa wchodzące ik. obtaczanie bil, naprawy cygarniczek, fajek, 

lasek, wachlar/y z kości słoniowej i nawlekanie tychże i t. p,
Prosi Szanowna Publiczność o łaskawe dalsze względy. 575 a 10

Olu Starców i Krótkowidzów
poleca się lektor i korespondent na go­
dziny nie drogo Wiadomość na miejscu: 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 10, partei, 
frontowa sień, na prawo. 57 9 o

„ lili i

Leonii RęCsS-1
ul. iw . Jana  u ,  i. pipłro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą oniekę. 64 ta o

S t u d e a t
VII kl. gimn. poszukuje jakiejkolwiek 
lekcyi. Udziela także nauki gry na 
mandolinie. Zgłoszenia DOd X. Y. poste 
restante Kraków. 52 16 o

Irawieczyznę
damską i Dieliznę nową oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy­
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wikiorya Poabielska w Krako­
wie, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, na 

prawo. 56 13 o

Rządca drukami L. K Górski.

'


